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Szkolenie na Karaibach

Piękny uśmiech
z Dominikany

Od 2 do 9 grudnia 2009 r. uczestniczyliśmy w szkoleniu lekarzy dentystów organi-
zowanym przez WIL w Poznaniu, Komisję Stomatologiczną oraz delegaturę WIL
w Kaliszu. Stanowiliśmy grupę 106 osób. Wszyscy jesteśmy pod wielkim wrażeniem,
jakie wywarła na nas przyroda wyspy, piękne plaże ze złotym piaskiem oraz pokła-
dające się w stronę Morza Karaibskiego palmy kokosowe. Klimat był wyjątkowo
sprzyjający kąpielom w morzu, które zachęcało do częstego wchodzenia do wody
zarówno turkusowym kolorem, jak i temperaturą w granicach 28 stopni.

Wykłady odbywały się codziennie w godzinach popołudniowych w sali wykła-
dowej hotelu. Tematyka spotkań obejmowała szeroki zakres rozwiązań estetycz-
nych w protetyce, zarówno w odniesieniu do uzupełnień stałych, jak i ruchomych.
Przedstawiono nam wiele cennych uwag na temat stosowania implantów i syste-
mów implantologicznych. Poruszono sprawy związane z odpowiedzialnością zawo-
dową lekarzy w związku z coraz częstszymi żądaniami pacjentów zwrotu kosztów
finansowych za nieprawidłowo wykonane i zaplanowane uzupełnienia protetyczne.

Naszym jedynym i niezapomnianym wykładowcą był prof. dr hab. Wiesław
Hędzelek. Mamy wiele wspomnień i zdjęć z Panem Profesorem zarówno z wykła-
dów, kąpieli w morzu oraz wycieczek fakultatywnych.

Dominikana jest miejscem turystycznie dawno odkrytym, ale usytuowanie hote-
li powoduje doskonałe wkomponowanie ich w otaczającą przyrodę. Mieszkańcy
wyspy są wyjątkowo mili, zawsze wszystkich pozdrawiają. Do największej atrak-
cji turystycznej naszego pobytu zaliczyłbym wycieczkę fakultatywną, statkiem,
szybkimi łodziami, katamaranem oraz autobusem po wyspie. Wycieczka ta poka-
zała w pełni cały koloryt Karaibów.

Towarzyszyła nam na jednym z postojów muzyka karaibska, która wielu z nas
porwała do tańca, a leżące na dnie morza rozgwiazdy, z którymi każdy mógł się
sfotografować, były nie lada atrakcją. Pokazano nam także bogatą miejscowość,
gdzie wielu znanych ludzi ze świata polityki i biznesu ma swoje domy, np. poseł
Palikot i ojciec Tadeusz Rydzyk. Reasumując, chciałbym podziękować wszystkim
uczestnikom za wspaniałą atmosferę naukową i rekreacyjną. Myślę, że nasze
wspólne plany co do dalszych szkoleń i wyjazdów zostaną zrealizowane.

Podkreślić należy, że wszelkie koszty związane z wyjazdem uczestnicy pokryli
z własnej kieszeni.
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